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| Podaje sig‘ niniejszóm do wiadomóści i seislego żastósowania się 
następujący reskrypt W. e. k. Namiestnictwa Lwowskiego: | 


Nr. 30679. Hochwürdiges lat. Conſiſtorium in Krakau. 

Das hohe k. k. Unterrichts⸗Miniſterium hat mit Erlaß vom 10. Mai l. J. 
3. 3647 eröffnet, daß die Ausgabe der polniſchen Fibel nach dem neuen Texte 
im Wiener Schulbücher⸗Verlage vollendet worden iſt und dieſelbe unter Einem 
dem Verkehre übergeben wird. ; ee er 

Dies wird dem hochwürdigen Conſiſtorium unter Anſchluß eines Exemplars 

/. dieſer neuen Ausgabe der polniſchen Fibel 7. mit der Einladung bekannt gege⸗ 
ben, dieſe neue Ausgabe ſchon vom nächſten Schuljahre angefangen an allen 
unterſtehenden Volksſchulen einführen zu laſſen. ; 

Gleichzeitig wird das hochwürdige Conſiſtorium erſucht, wegen angemeſſener 
Umänderung des beſtehenden vom Muſterhaupiſchuldirektor Wojnarski verfaßten 
Methodenbuches zum Elementarz mit Rückſichtsnahme auf die vorliegende neue 
Ausgabe dieſes Elementarz Sorge zu tragen. 


Der dießfällige von der Commiſſion für die Reviſion der polniſchen Lehr⸗ 
bücher zu begutachtende Entwurf dieſes neuen Methodenbuches, worin die Abthei⸗ 


SHE 


à : a 
lung des Anſchauungsunterrichtes umſtändlicher zu beſprechen ſein wir „ iĝ in 
der kürzeſten Zeit anher vorzulegen. Nn 
Lemberg am 2. Juni 1867. i TE i 
Z Konsystorza Jinego Dyec. Krak. 
Kraków dnia 19. Lapea 186. 


L. 527. 
„Se 


za 


der Zufchrift der hohen k. k. Statthalterei vom 1. Juli 1867 3, 37937. 


Nr. 37937. Hochwürdiges biſchöfliches Conſiſtorium in Krakau. 


Das hohe k. k. Unterrichts⸗Miniſterium hat mit Erlaß vom 7. Juni l. J. 
3. 4317 anher eröffnet, daß ein Begleitewort zum neuen Text der polniſchen 
Fibel unter dem Titel: „Uwagi dla nauczycielów względem Elementarza 
wydanego w ri 186 7“ (Preis 1 fr. z. W) im Wiener f. k. Schulbücher⸗ 
J Verlage erſchienen ift und dasſelbe unter Einem dem Verkehr übergeben wird. 
Dies wird dem Hochwürdigen Konſiſtorium unter Anſchluß eines Exem⸗ 
plars dieſes Begleitewortes bezüglich auf den h. o. Erlaß vom 2. Juni l. J. 
3. 30679 mit der Einladung mitgetheilt, die Lehrer an jenen Volksſchulen, wo 
die polniſche Fibel eingeführt iß, darauf aufmerkſam zu machen. 


$ 


Lemberg am 1. Juli 1867. EEE i | 

O czém się tak. Wielebne Dozory, jako tóż i pp. nauczycieli do- 
datkowo do Odezwy tutejszéj z dnia 19. Lipca b. r. do L. 288/s. zawia- 
damia, 8 Ado i ną MB 


‚ Uwagi te dla „ nauczycielów względem Elementarza wydanego 
w r. 1867 są następujące: Í ng. 1 Moda 12 
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Właściwą naukę „czytania „poprzedzać; powinny rozmowy nauczy- 
ciela z dziećmi o różnych im znanych przedmiotach, aby tym sposobem 
i nauczyciel dzieci bliżćj poznał i dzieci. do mówienia. się ośmielały. 
Podobne rozmowy rozbudzają i kształcą władzę dostrzegania, zniewalają 
dzieci do rozeznania rzeczy, w mowie będących i do wydania sądu 
o nich; a gdy nauczyciel baczyé będzie na to, aby uczniowie dokładnie 
nazywali przedmioty, na „dane pytania „głośno i wyraźnie odpowiadali, 
łącząc „zawsze. pytanie z odpowiedzią, wdrożą się zwolna do porządnego 
myślenia: i do wyraźnćj mowy. Do tych rozmów przygotowawczych 
posłużą różne przedmioty, otaczające. uczniów, szczególnićj, zaś przed- 
mioty do nauki poglądu, w ustępie 53 Elementarza wymienione. W tych 
rozmowach nauczyciel szczególnie następujących użyje pytań: czóm jest 
ta rzecz? jaka jest rzecz? co działa i do czego służy? jak? kiedy? 
gdzie? dlaczego? co się dzieje? — jakto | w ćwiczeniach od ustępu 
46—52. wskazano.: Po kilku. takich rozmowach przygotowawczych przy- 
stąpi „nauczyciel: do "właściwego czytania głosek,. zgłosek i słów ,. po- 
rządkiem od strony 1 40 wytkniętym, prowadząc dalój równocześnie 
rozpoczęte już rozmowy, tak, że doszedłszy w. czytaniu do strony 50. 
dzieci już same o wymienionych tam przedmiotach nieco: powiedzieć 
zdołają. Dawniéj uczono „początków czytania. za pomocą zgłoskowania 
(sylabizowania). Ten sposób, uczenia początków zastąpiono w nowszych 
czasuch o wiele odpowiedniejszym, który krótszą i przyjemniejszg drogą 
prowadzi do celu, a równocześnie władze umysłowe dziécięcia bardzo 
korzystnie rozwija i w zawiązku nauki daje podstawę pewniejszą do 
pisowni i gramatyki języka ojczystego. — Według tego obecnie rozpo- 
wszechnionego sposobu zaznajamiają się uczniowie drogą stósownych 
rozmów najpierwój z brzmieniem głoski, potém 2 jej znakiem pisemnym; 
a wygłaszając te znaki połączone, czytają od razu zgłoski i słowa. 

Bliższe wyjaśnienie. tego sposobu uczenia podaje: „Metodyka czy- 
tania za pomocą wygłaszania w połączeniu z pisaniem, tudzież. nauka 
poglądu, odnośnie do Elementarza. dla szkół ludowych, przez W. Woj- 
narskiego wydaną. 1861, | 
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ERS gi AHN RE wyrazo w Ir Szgtóski. 

oda m s ost a W ogólńości. loęnsót o imdsinb x sl 

W polskimi p: niema zgłoski: bez samogłoski, da ile? w ati 
wie samoglosek, "tyle wo Miec "apel si n. p. 23. BA kit TSA, 
nie: ska zi tel nose. rens j 

W czysto polskich . aliestotith Boicie agaty ade samogloski 
Heboóśwednio : po sobie nastepowad' nie mogą, a 1 obok: innéj samogłoski 
w jednój i tej” same) zgłósće nie jest‘ samogłoską, ale' znakiem mięk- 
czenia poprzedzającćj spółgłoski ; n. p. pięk-nie, zie mia, dzić cię; lab 
tez zhakiem cienkacj: 1 5 g 1 w „przed e; 'n. A owiel- 
kie, dfu- 21870 Św 

Schodzgce sig 'w słowach” 'połskich złóż0n jako" lub obcych dwie 
samogłoski: rozdzielają sig: na-u ka, za-o ać, 5 bić, pr ze: Sees 
-żić, przy o dziać, Teofil; Jo an naa. 2 

W polskim języku niema dwuglosek; à w słowach deydi dwu- 
głosek się nie dzieli; n p. En: ro· pa, Au stiry- Ja, Kau-kaz, Tau:ry-j ja. 

Jak slow błożoke tak též musi być dzielone; n. p. po- idkóre, 
przeciw-legły, przed an A -płytiny, jawa za-jąć, Ostro- 
widz, pód-robić, po-drobić:** 

W “budowie slowa We zwykle częśći następujące: rdzeń, 
zrostki, końcówki ' odmiany: 12 narostki, eee pocho- 
dniki: ba; wa, ek, ik ina, ka, ki, stwo, i t. p. 943 

EŠ rosti Brania osobne zgłoski; n. p „ pobili, 
az chwiać, 6d-ni6ść, prze: naj-świętszy, róż: wód. ` 

Powszechny” żwyczaj każe a dzielić: ro- wad po Aaa a nie 
roz um, pod'aszka. wotasou gia RIBOSBZ j 

Rdzeń oddziela wszystkie” pegel swoje od ind A 
jeżeli te od *spółgłóski 819 zaczynają; n. p. matka; garst- ka, 
Polk. „nad, gigt ki, kos- ba, alina glos ka, 5 ski; kj uy sas kij (Po) 
pe zmnarz-liodzieć mii. stoy MOJ BR. BIBI 
-19 W Jeżeli*sigi 40 0b bels ire ordb Ati topao péz 00 dączy 
się z nią ostatnia spółgłoska rdzeniajoń. pi 'ehlop, chłolpek:; 


aytip sy nal, sy:nówi Koen ko. le Jan wo dół dolin; kamień, kamie- 
fiica: poprzek; po-brzeczyzns. 801 „4 „0 „rodónsosusuwb siasia 
bo n Razen wyrazu kończy się często 14 spółgłoskę złożoną, "w nieroz- 
dzielną : st, stw, sé, Szcz, Źdź, sżdz.*sk, skr; —. nateńczas biorą się te 
stałe” połączone spółgłoski do przybywającćj: samogloski; n. p. m ost, 
mostu; kłam st w, klam-stwem; kość, kością „gwóźdź; gwo-ździć, gwo- 
żdżę; wosk, wó-skować; kskra, i skrzyć; jaśkie r, ja-skra-wy. 
FONTY LIGO LMISDOG PUDYŁWANIAD OISU HENCT f „ins 3 
) W szczególności o a pubie 
odpowiadają onym zasadom” dzielenia wedle budowy słów nastepu- 
jące prawidła dzielenia wedle dobrój wymowy: ' os SpE 
1. Pojedyncze spółgłoski, do których się także liczą dwuznakowe, 
ch, ez, dz, d, da, rz, 82, si, zi i t. p. biorą się: do następującój 
zgłoski; n p. mo-wa, broda, du-cha; u-czy, ‚ry-dzem, wa-rzą, Wa- 
le szej gęsią, ma-ziąs 7 Lu 5100 | 
2. Podwójne spółgłoski oddzielają sie; n. p. pan-na, lek-ki, meł łem, 
nie plam-my. ie yon dawn OST 
3. Spółgłoska jj oddziela się zawsze od spółgłoski następującćj zgłoski: 
woj-na, baj ka, hoj ny, staj-nia. W Qi (3 
4. Dwie spółgłoski płynne rozdzielają sig; n. p. dum-ny; pil ny, mar- 
mur; umar-ły, żar na. [as Jaaolg l 
5ʃ Jeteli po plynnéj spölglosce nüstepuje niepłynna; to ta prze- 
chyla się do następującój samogłoski; n. p. dym-ka, ron-del; piersi, 
venol-gagjroktarz, Alpy m TENIS, i 
6. Jeżeli niepłynna poprzedza płynną, tudzież W. spływają oby- 
dwie na następującą samogłoskę (6 ile przez to nie ścieśnia się 
ogélnéj, poprzednio wymienionéj zasady omarostkach, zaczy- 
sieimających sięvod spółgło ski) „ dzielimy” przeto: jus tro: ma- 
dry, chro bry, mo-kty, gini:dło, jabłoń, "ja-gnię, ja-gły; ko-smaty, 
cl pla, dzia-slay bi- twa, pa stwa — ale w myśl powyższego 
zastrzeżenia o narostkach: god nyy” niiłoś-nyj o-drapenać, 
dobrot liwy, lekliwy,.osob-liwy, tłukły, szedłem; ok-no, płótno; 
bo te chwilowo przybywające zgłoski 82 „pigtnem „fęrmacyjnóm 
i odpadają od przybierającćj. T 
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A 74 W niektórych głowach. odstępuje się od zasad ustalonych dla unik- 

nienia dwuznaczności; n. p. roś-lina, „pieszczoch, szczęś-liwy i t. p. 
so: „Powyższe zasady | zastósowane 84 do ćwiczeń w Elementarzu od 
8.37 49. 2 tego jednak nie wynika, aby nauczyciel .był w prawie 
Żądania od ucznia „klasy początkowćj,, żeby mu ten podał. rozumowy 
powód: podziału : wyrazów. takich, jakie celem wprawy, umieszczone sa 
w ustępie. 39—42, Elementarzą. Wywigze sie naucayciel w. tój, mierze 
dostatecznie, jeżeli uczeń usprawiedliwi podział podobnych wyrazów, 
jakie się znajdują w ćwiczeniach: pod 37-138, 

W tych: wypadkach zaś, które: sig odnoszą. do wyrazów,. w ustępie 
39—42 umieszczonych; poprzestáć należy na poczuciu dobrćj wy- 
mowy, któróm się uczeń ; powodować będzie, dzieląc : gięt kosc, kup- 
czyk, lep-szy; zamiast; gię-tkość, ku-pezyk leipsay; — taki bowiem 


w tćj mierze uwag ze strony nauczyciela, 

Wszakże wielu rzeczy uczą się: dzieci klasy początkowćj w sprawie 
gramatyki, mimo to, że się im nie przytacza powodów gramatycznych. 
Równie: postępować należy: z nauką podziału tych wyrazów, któ- 
rych rozkład na zgłoski zależy od budowy gramaty- 
cznćj; albowiem na to baczyć trzeba, że w szkołach ludowych prak- 
tyka poprzedza teoryję, to; tóż trudniejsze rzeczy, które wymagają czasu 
i obfitszych ćwiczeń, celem zbadania rozumowego. powodu, dopiéro 
w klasach wyższych: w teoryję ujęte być winny. 

. Postępująe w ten sposób, uniknie się w zarodzie nauki obałamu- 
cenia umysłu dzięcięcego, które wynika. z. dowolnych i mechanicznych 
zasad; a dążąc od początki nauki- w sposób, powyżćj wskazany, ułatwi 
się uczniom wdrożenie sig „w etymologiję wyrazów, która tego wymaga, 
żeby bez potrzeby nię rozrębywać pierwiastka, ukrywają- 
cego w sobie: myśl wyrazu. 

Z Konsystorza Jlnego Dyec. Krak. 
Kraków dnia 27. Lipea 1867; ydy 


pan Tomasz atodiofoniekkk, epd pr osikłdsia głachio. 
niemych we Lwówie, 'zainierza wydać „Metodę nauczania głuchoniemych, 
atoli * wydanie takiego dzielka połączone jest ze znacznemi kosztami, 
a tych nie byłby w stanie ponieść, jezeliby nie miał! poprzednio zape- 
wnionćj odpowiedniej liczby preńumeratorów, tak, iżby” koszta nakładu 
PRA w części pienigdzmi prenumeracyjnemi pokryte być mogły. 

Prosi tedy” o zawezwanie tak Wielebnych JRX. Kapłanów, jako- 
tóż i PP. Nauczycieli do składania przedpłaty na > wydać się mającą 
książkę pod wyż wzmiankowanym tytu len 

Konsystorz biskupi przeświadęzony, 2e kaade usiłowanie, mające 
dobro ludzkości na celu, zmierzające do ulzenia niedoli bliźniego, do 
zaradzenia jego potrzebom duchowym i materyalnym jak najchętniejsze 
znajdoje poparcie u PP. Nauczycieli, nie wątpi, że chwalebne przedsie- 
wzięcie p. Tomasza Chocholouszka.-liezną. prenumeratą będzie poparte. 
Idzie ta bowiem o wychowanie głuchoniemych, o wyrwanie ich z otchłani 
ciemnoty, o wydźwignienie z poniżenia moralnego, a zwykle i nędzy 
materyalnćj, któremu to zadaniu istniejący we Lwowie zakład głucho- 
niemych całkowicie sprostać nie zdoła, bo zakład ten jest na całą 
Galicyę jedyną instytucyą tego rodzaju i nie może zupełnie wystarczyć 
potrzebie. Podług wykazów statystycznych znajduje się bowiem w Galicyi 
do 5,000 głuchoniemych. Z tych przeszło 400 jest, w "wieku stósownym 
do nauki, a fundusze zakładu lwowskiego wystarczają zaledwie na po- 
mieszczenie 40 uczniów. Więc przeszło 360 głuchoniemych dzieci zdol- 
nych przyjąć błogosławieństwo wychowania, bez tegoż musiałoby być 
pozbawionemi pomocy ku rozwinięciu odłogicm leżących władz umy- 
słowych. Atoli ażeby temu niedostatkowi przez prywatne wychowanie 
zaradzić i zaszczepić w serca głuchoniemych zasady religijne, rozwinąć 
władze nmysłowe, udzielić jakichkolwiek wiadomości, jakiegokolwiek 
wykształcenia, nie wystarczy sama dobra wola po temu, sposób poro- 
zumienia z głuchoniemym nie latwy i nie inaczćj, jak za pomocą osub- 


„ 


néj nauki przyswoić go sobie można. Otóż książka autora obejmuje 
główne zasady nauczania głuehotiemych i podaje wskazówki do two- 
rzenia mimiki naturalnćj i sztucznéj, za pomocą którćj z każdym głu- 
chonjemym porozumieć sie „można. „Dla, dokładniejszego, zrozumienia 
gestykaladyi: dołączone, będą przy :końcu odpowiednie; rysunki. doęnsia 

Tak tedy, rzeczonóm „dziełem, którego! egzemplarz I alr. 50, kr. wa. 
kosztuje, Nauczyciele, będą, mieli; ułatwione środki do pełnienia „swego 
vunioslego posłannictwa, ‚do. przyczynienia, sigi! aby i głuchoniemi mie 


byli. „straconóm ziarnem na niwie, Boe. 3 iita w Slaavi 
W. przeciągu. Z roku edle się. Kiki 5 w ręka przed. 
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z Konsystoriu Jlnego en Krak. ` 
5 a> 20 gia een que 


n ge e X daw: | 
Biskup Amatunt, i Wik. Apost, Krak, ar X, Pawel Russek 
; Kanclerz 
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